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ROZDZIAŁ P IlR W SZ Y .

ftnsLza opisu postaci ludzkiej.
WSTĘP.

Pod nazwą „Portret z pamięci" należy ro­
zumieć dokładny opis zasadniczych rysów po­
staci ludzkiej, a przedewszystkiem głowy. Opra­
cowanie specjalnego słownika, któryby siużył 
za podstawę tego opisu okazało się koniecz- 
nem, pon;eważ w pofocznej mowie mamy je­
dynie takie słowa, któremi można określić tylko 
ostateczne kształty pewnych wypadków. Wy­
padki pośrednie określa się ogólnymi wyrazami, 
jak „zwyczajny", „proporcjonalny", „średni" i t. 
p., które wszakże dają nam tylko niedokładne 
wyobrażenie o właściwościach (cechach) pew­
nej oznaczonej części ciała ludzkiego np. nosa. 
Tego rodzaju opisy nie przedstawiające war­
tości dla celów rozpoznawczych, znajdują się 
jednak jeszcze obecnie na wszystkich paszpor­
tach, kartach myśliwskich, a nawet w rysopi­
sach policyjnych.

Spis specjalnych vryrazów przy pomocy, 
których można każda osobę dokładnie opisać 
zawdz eczamy .Alfonsowi Bertillonowi.

V/?pomniany słownik ma wielkie znaczenie 
nie tylko przy wypracowywaniu rysopisu pew­
nej osoby, ale jest o wiele potrzebniejszy przy 
rozpozna wianiu (wyszukiwaniu) nieznanej nam 
opisanej osoby. Otrzymujemy na przykład fo- 
tografję pewnej nieznanej, pozostającej na wol­
nej stopie osoby z poleceniem, wyszukania 
jej i aresztowania. Na ulicy lub zgromadzeniu 
nie możemy wszystkich spotykanych osób o- 
r fać i z posiadaną fotografją porównywać.' 
F imj przeto przed rozpoczęciem poszukiwań 
fotografję dokładnie przestudjować i do pew­
nego stoonia nauczyć, się jej na pamięć, a w ten 
sposób wryty w naszą pamięć obraz porówny­
wać W myśli ze spotykanymi osobami. Nie- 
możiiwem jest jednak wryć sobie w pamięć pe­
wien obraz, jeżeli się go słownie opisać nie umie.

Bertillon wyraża się w tej kwestji: „Dopóki 
pewien zewnętrzny, anatomiczny szczegół, któ­
rego samoistnienie umożliwia już rozpoznanie 
pewnego oznaczonego indywidjum pomiędzy 
tysiącami ludzi, nie ma żadnej nazwy, wyrażają­
cej formę i treść odnośnego szczegółu, dopóty 
pozostanie on niespostrzegalnym i niewidocz­
nym.

Od dawien dawna : mówi się: Jesteśmy 
W stanie tylko o tern myśleć, o czem także 
siownie wyrazić się umiemy. Tak też ma się
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rzecz i w tym wypadku. Jesteśmy w stanie 
tylko to spostrzedz, co op.sać umiemy".

Przy pomocy wspomnianego spisu .specjal­
nych wyrazów może tur.kcjonarjusz policji, de­
legowany do wyszukania i aresztowania zbro­
dniarza, po dokładnem studjum otrzymanej fo­
tograf postać wyszukać się < mającej osoby 
opisać i każdocześnie sobie wyobrazić, a nawet 
wystarczy mu w tym celu sam rysopis, sporzą­
dzony według metody Bertillona, wzgiędnie 
Schneickerta, zawierający skróty wszystkich do­
tyczących znamion poszukiwanej osoby.

Opis tych szczególnych znamion stanowi 
treść pierwszego rozdziału. ', Jr

We wstępie pnaaje sie jeszcze ilka uwag 
o spisie (słownika) specjalnych wyrazów.

Wyrazy zawarte w tym spisie dadzą się po­
dzielić natrzy kategor,e, a mianowicie:

1) wyrazy, określające miarę np. długość 
nosa: wielki,

2) wyrazy, określające kształt albo nachy­
lenie np. grzbiet nosa. wkięsły,

3) wyrazy, odnoszące się do" barw , np 
włosy: blond.

Wyrażenia i pierwszej kategorji są bardzo 
pojedyncze i ograniczają się na słowach: małv, 
średni, wielki. Rzeczywiście też .można tymi 
trzema wyrazami określić wszystkie miary, np. 
wzrost człowieka może być mały, średni albo 
wielki, tak samo wysokość czoła.

< Mamy zatem podziałkę, według której da­
dzą się ocer.ić wszystkie rozmiary postaci ludz­
kiej, a w szczególności głowy.

J a k  to wyżej powiedziano 1 wzrost czło­
wieka da się okreśiić trzema wymiarami: ma­
ły — średni — wielki, jeżel1 wiec nazwiemy 
wzrost pewnej o s o b y  o 'wysokości 155 cm. 
małym, 165 cm. ś"cdnim, zaś 175 cm. wielkim 
'to każdy, kto tylko cośkolwiek jest biegłym 
w ocenie miary, będ2ie wiedział ao jakiej ka­
tegorji ma zaliczyć dwie obok - siebie stojące 
oso by , z k tó ry ch  jed n a  me 155 cm ., a drugz 
175 cm. wysokości. Całkiem jednak inaczej przed­
stawia się sprawa gdy np. mą się przed soDą 
jedną osobę o 160 cm. wysokości; jedni oce­
nią jej wzrost jako „mały",inni jako „śreani", 
wobec czego bardzo łatwo może się trafić, że 
w k,lku rysop'sach jednej i tej samej osoby 
znajdą się dwie różne dane co do jej wzrostu, 
tak sainó może byc wzrost osoby o 170 cm. 
wvsokości raz jako „wielki", zaś drugi raz jako 
„średni" oceniony.

Wobec powyższego należy, celem możli­
wego uniknięcia powyższych pomyłek, miaie 
wysokości (wzrostu) więcej wyspecjalizować, co

z łatwością da się osiągnąć przez podział pier­
wszej i trzeciej kategorii powyższych wyrazów 
na trzy dokładnie oznaczone poddziały, a mia­
nowicie w ten sposób, że oznaczymy:
wzrost od 140 do 152 cm. „bardzo mały* , < 
* „ „ -I5J „ 153 „ „mały"

„ „ 159 „ 165 „ „średnio maty*
„ „ ‘M l „ 139 „ i wyżej jakc ; bardzo

^wielki'
„ „ 171 , „ 176 „ jako „wielki*
„ „ 16C " „ 170 „ „śreunio wielki".

Po przyjęciu powyższego podz.ałi . otrzyj 
muje się dostateczną ilość stopni pośrednich 
tak, że gdyby nawet zaszia pomyłka i w skutek 
niedokładnej oceny Jżyje się zamiast właśc.- 
wego — wyraz najbliższej kategorji np. zamiast 
„bardzo mały" tylko „mały,, to taka pomyłka 
jest nieznaczną i nie wpływa wcale ujemnie na 
reszte dat w rysopisie.

Wobec powyższego do oznaczenia miary 
(wielkości) służy następująca średniostopniowa 
podziałka: bardzo mały — mały — średnio ma­
ły — śreani — śreanio wielki — wielki — bardzo 
wielki, które to wymiary w praktyce oznacza 
się w ten ’ sposób J  że stopnie posreanip od 
„mały" i „wielki" pisze się w nawiasie zaś sto­
pnie najwyższe sią podkreśla, a więc średnio 
mały =  (mały), średnio wielki — (wielki), zaś 
bardzo mały — mały, bardzo wielki — wif.ikl.

Całokształt powyższej podziałki wygląda 
zatem: mały, mały, (małvj, średni, (wielki) * lel­
ki, wielki.-  -- V  ■ lr. ;  I

Podziałka siedmiostopmowa daje się odpo­
wiednio zastosować nie tylko przy opisach tych 
członków i znamion, na określenie któ_ych u- 
żywa się słów „mały" — „średni" — „wielk‘‘ , 
lecz i przy opisach kształtów lub skrzywień. 
Podstawa nosa na przykład może mieć trzy 
główne kierunki: „w górę", „pozioma" i „w dór". 
Zastosowując tu 7 stopniowa p o d z ia łk ę  oirzy- 
m u je  s ię  r stępujące stopnie: w gorę, w górę,'
(w górę), poziomo, (w doł), w dół, w dół.

W niniejszym wypadku 'wya; ' „poziomo* 
odpowiada sfowu „średni" przy miarach diugosci 
(wysokości).

Przy tej sposobności zwraca się uwagę, że 
funkcionarjusz policji sporządzający rysopis 
o wiele częście, spotyka sie ze średnim’ an.żeli 
z krańcowymi (najwyższymi) stopniam1' powyż­
szej podziałki.

W rzeczywistości wzrest i kształt człowieka, 
jak w ogóle wszystkich żyjących organizmów 
waha sie pomiędzy minimum i maksimum, po-
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IV.
Gdy się piecza publiczna do chorób roz­

ciąga, Jązące ku temu przedsięwzięcia - przez 
lekarzy kierowanemi być muszą N ay w i ęk s z a  
zaś rządu s t a r a n n o ś ć  podczas  epide­
mi cznych  chorób  iest pot rzebną;  gdyż 
poiedyńcze prywatne siły nic bez mała prze­
ciwko nim dokazać nie zdołaia. Dlatego Policya 
naywiąkszą nieustannie mieć powinna baczność 
na zagraniczne i wewnętrzne epidemie, tudzież 
ńa choroby łatwo się rozszerzać mogące, tak, 
ażeby zawczasu wciskaniu się i szerzeniu sie 
Owych zaradzać, zaś wciśnięte, w iaknaypręd- 
szem czasie wytępiać mogia.

Środki przedsiębrać się maiące, iuż przed 
czasem wszystkim władzom policyynym prze- 
pisanemi być powinny, tak ażeby te w czasie 
petrzeby, zapytań dopiero do władz wyższych 
czynić nie potrzebowały.

Gdzie często obce osoby przybywaią z kra- 
lów, w których epidemie, materyą swą zaraża­
jącą nieznacznie przenosić mogące, panuią tam 
k w a r a n t a n n ę  i n s t y t u t a  są potrzeb­
nemu

Autor atoli przeciwny jest temu zarządzeniu, 
któie tamując handń omijane podstępnie bywa 
i celu swego nie odnosi, przeto zaleć r iż waż­
nie' szą i»-7CTe i przyzwoitszą bi u ie r^ ĉzą, 
M.ie w kiaiu, szczegó.mey zas na granicy po­

czynić urządzenia, za którychby pośrednictwem 
zarażane osoby natychmiast odkryć, dla drugich 
ludzi nleszkodliwemi uczynić i wyleczyć można.

‘ M o r o w e  powiet rze ,  j żó ł ta  febra,  
ospa i w e n e r y c z g e  zarazy,  są choroby, 
naywlększe spustoszenia w 'państwie zrządać 
mogące Nie tylko cel zaludnienia kraju, ale i cel 
zachowania życia obywateli, rząd do przedsię­
brania silnych przeciwko rzeczeniu się tych cho­
rób środków wzywa. Lecz każda z nich odręb­
nego, obchodzenia się sposobu wymaga.

Żeby się w danym kraiu morowe choroby 
nie wszczynały, na to sfczególniey ochędostwo 
i zdrowe powietrze są potrzebnemu

Mias ta  nasze już w t ed y  sfy f fę<y 
w E u r o p i e  z brudu, bowiem Jacobi robi 
pod ich adresem "taką uwagę, r Nieochędostwc 
i nieczyste większey części miast Polski i Rosyi 
powietrze, musiałoby morowe choroby straszliwie 
powiększyć, gdyby się takowe do tych kraiów 
wcisnąć miały I z tey zatem przyczyny konieczną 
iest rzeczą miasta tych kraiów z gnoiow oczyścić. 
(Niestety przestroga ta prawie do dziś pozo­
stała tylko w sferze „pobożnych zyczeń", choć 
już stulecie upłynęło).

Żeby się zaś przychodzące z zagranicy mo 
rowe powietrze nie rozszerzało, na ro stosowne 
na granicy instytucye są potrzebnemu Tam 
naylepszych, nayzdatnieyszych j i nayczynnley- 
szych lekarzy ustanowić należy. Domy pomo­
rowe, stróże pomorowi, lekarstwa i inńe, prze­
ciwko chorobie tej działające sposoby przygo- 
towanemi być powinny; , wreicie wszystkich 
ludzi o sposobach postępowania w nieszczęsnych 
przypadkach takowych, iako też o wszelkich 
prezerwatywach obiaśnic należy. W niebezpiecz­
nych na gra.wcy mleyscach wszystko to publicz-

ney instrukcy. I powinno być przedmiotem.) Złe 
to iuż nawpół iest uleczonem, gdy iest znanem 
i giy każdy zna dobrze, iak się z nim spotkać 
wypada

Niemasz gorszey polityki nad taienie mo­
rowego powietrza. Strach i trwoga, którym ta­
ienie takowe ma zapobiegać, daleko większemi 
się staią, gdy wreście choroba niespodzianie na 
law wybucha. Gdy zaś sam rząd każde niebez­
pieczeństwo wiernie oznaymia i sposopy za- 
chronienia się wskazuje, wtenczas złe takowe 
nigdy się znacznie nie rozkrzewi, ani boiaźń 
mieszkańcom nie przeszkodzi użyć wcześnie 
skutecznych środków zapopiegaiących.

S z c z e p i e n i e  ospy, jakosrodek och-on- 
ny wtenczas dopiero stosować zaczęto. Ludność 
odnosiła się nieufnie i z przesądami. Poczęło 
stosować przymus. Fu*:or wypowiada się przeciw 
niemu, natomiast fnlsć-d, aby cho-yct- na ospę 
izolowano bezwzględnie od rodziny. Ta rozłąka 
w Opawie choroby ' zachęcałaby dc 1 unikania 
choroby i szczepienia ospy. Trzeba mieć na 
uwadze, iż działo się to przed stu przeszło laty.

Natomiast pogląd Jacobiego n i  walkę 
z chorobam -wenerycznemi i prostytucją 
reclamentowaną upodabnia się zgoła me­
todom i poglądom ostatniej u nas doby. 
Jacobi pisał

Inszem złem, sam kwiat narodu rażacem, 
lecz w skrytości rozpładzaiącem się, iest iard 
weneryczny. Ponieważ choroba to nie tak się 
łatwo przez zewnetrzne obiawia znaki,' przeto 
sie nie tak łatwe Policy przedmiotem stać 
może.

Proste obyczaie i Dowszecenie dobre mie­
nie ludu pospo.itego, tak iżby się każdy wcześ­
nie mógł żen.ć i na ch.o sobie zarabiać, nay-


